GAZETA LWOWSKA. 


We Czwartek 


Wiadomości kraiowe. 


| Z Czerniowiec ( w Bukowinie) dnia 2. Sier- 
pnia. — NN. Ćesarstwo lchmość przylechali 
d.. a. b. m. da tuteyszega m:asla. Magistrat z 
Kilhkunsstu Deput-wanymi mieyskimi powitał 
ch g naygłębszent uszanoweniem na rogatkach, 
pPoczem odprawiali wjazd swóy wśród nayser- 
etanieyszy.h okrzyków raduiącego się Ludu 
(który nawet z okolic przyspieszył), a wysiadłszy 
W pomieszkaniu swoiem, przyięli u siebie VYoy= 
akowość i Władze publiczne. Fa 

- Około wieczora Kazali sobie NN. Cesar- 
stwe lcbmość przedstawić resztę VYładz i 
Szlachtę Bukowińską. — Wieczorem oświeco- 
no miąsto. 

Dnia 2go b. m. raczył N., Pán zwiedzić 
Cyriuł i Sai: szlachecki, Szkołę główna Nie- 
miecką, Instytut sztuki połeżniczey, Gimna- 
Ryum , więzienie, werbowniczą Kommendę po- 
wiatową, Urząd żywności dła' woyska , kosza- 
Ty, malioniec szpitale woyskowy i mieyski. 


Bnia 3go oglaądzłi NN. Cera stwo: Iłchmość” 


po Mszy budynek Inspektoratu bankałnego i 
zkładu cłowego, rezydencyę biekupią È budy» 
mek hcyealny, który się ieszcze stawia. 

Dnia 4go arana wyiechał N. Pan do Za- 
leszczyk, g kąd nazaiatrz w naylepszem 
żdrówiu powrócił, i resztę dnia gabinetowym 
tłatrudnieniom swoim poświęcić raczył. 

Dnia 6go , iako ostatniego obecneści NN. 

€sarstwa Ichmość w Czerniowcach, oświe- 

tony znowu wieczorem miasto. Nazaiutrz pu» 
Scil się NN. Cesarstwo w dalsza podróż do 
iedmiogrodzkiey Zřemi. 


Z Wiednia dnia 6. Sierpnia, — Dnia 1w7g0 
Łrgzłege* miesiąca Czerwca, miała Deputacya 
Iheyyshiay Prowincyi Karnioli zaszczyt złożyć 

N. Cesarstwn Ichmośś na uroczysiem posłucha: 
Riu, w imien u Braiu swojego życzenia zawartego 
żwiązku małżenskiego. Będący na czele tey 
Feputaryi Guberator Eraipwy, Hrabin Juliusa 
$trassolłdo Mmiał do N. Cesarza i Króla na. 
stępuiącą mowę © DAY 

„Napieśrńejszy Ceserzu i Królu * Naymito- 
Ńciwszy Panie! Niewzinsgona wierność , tóra 
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miliony swobodnych Poddanych pod sława 
nem berfenw W. C. Maści szczęśliwie fedno- 
czy, > naygłębsze uc-ucia serc wiernych i ulee 
głych, które się w każdey cłiwili i przy każe 
dey sposobności dla pomyślności nayukdcheń- 
szego Monarchy swoiege we wszystkich odzy- 
wala , prowadzą do stopni nayświetnieyszego 
tronu także i Deputowanych Prewincyi, która 
ma , czuie i błogosławi to szczęście , iż preć= 
szło pięćsetetniem prawem, i rownie tak daw- 
ną wiernością, do Nayiaśnieyszego Domu W.. C. 
Mości iest przywiązaną, Łaska, dozwolonego 
nayuniżeńszego złożenia u stop VV, C. Mości 
nayyłębszege uszanowania przez Deputacyę 
byłych Stanów Rarniolskich, iest dla wier- 
ney Karaieli szczęściem, którego stratę dłu- 
ge i boleśnie ezuła , a które obecnie wszy- 
sthich serca tom głębiey i radośniey przeymuie,. 
ponivważ przypomina ów dzień radośny, co ię 
znowu Ożywit, dzień, w litórym mieszkańcy 
Marniolscy pozyskałi ten los szczęśliwy , iż na 
oycowskie łono awoiego zawsze ukochanego 
Monarchy powrócili i przestali poczytywać zm 
ntraconą ową Kenstytucyę, która ich pomy- 
ślność przez wiekr zaręczała.e Y - 
nå nsygiębszćgo nczuvia radości, w 6- 
wym szezęśliwya dniu znowu ożywioney , pły- 
ną więc Życzenia pomyślności, Które wszyscy 
mieszkańcy wierney ŃHarnioti z powodu 
zaślubienia WV. Cesarskiey Mości do Nieba 
posjłaiąc, takowe przez obecną nayuniżeńszą 
Deputacyę, także i ustop tronu składają. Nie- 
ebay Bóg sżezęście i błogosławieństwo aż w 
naypóźbieysze lata zlewa na Nayiaśnieyszą Oso- 
bẹ W. ©. Mości, i na Nayiaśnieyszą Towarzy= 
szkę, przez którą, z naywspenialszą dobrocią: 
w blasku tranu, naypięknieysze cnaty naydroże 
szy dla budów WW. ©. Mości związek zawar» - 
ły, Baca W. C. Mość te naypek rnieyseo: 
uczutia naywiernieyszey i mayposłasznieyszey 
Prowinsyt Karniolskiey przyjąć z ową Cesurslią 
i tirólewską dobrocią i łaską, w Mtórey cel 
swoich nadziei i naywyźsze usztzęśliwienie: 
swoje zawsze znapdawać będzie, i o którey 
psymiłościwszą trwałość naypekorniey uprasza. * 
N.. Pen raczył naywyższą uprzeymość: 


"swoią w tych słowach wyrazić: 


dk 
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„Życzenia, złożone Mi przez Doputowa” 
aych Karniolskich imieniem tey Prowincji, 
przyymuię z ukontentowaniem, równie jak i 
Eapewnienie iey przywiązania do Moiey Osoby 
ï do Moiege Domu. Jeżeli ua samym iuż sta- 
radawnym zwiąsku. między Monarchą a Ludem 
machodzącym , szanowna pobudka obopólney 
ich miłości polega, e ileż nie powinno się to 
uczucie, przez połączenie się Qyca z Dziećmi 
ewoiemi po gwałtownem i nienatyralnem rē- 
złączeniu, tem więcey podwyższać? Że Lud 
Marniolski w samey rzeczy tah czuie, o tem 
się przekonałem ; iak bardzo zaś Poddanych 
Moich miłuię, nie trzeba Żadnych nowych do- 
wodów. Że Prowiącya Karniolska, ieszcze do 
Qziś dnia dawney pomyślności swoley nie nży- 
wa, winne są temu upłynione czasy i niesprzy- 
iaiące stosunki roku zeszłego. Spodziewam 
się, iż widoki chfitego żniwa i nowe położe- 
' nie Hrsiu, wkrótce zagoią odniesi:ne rany. Z » 
pewniycie WPanowie Kommittentów swoich o 
Moicy monarchiczney miłości i łasce.* : 

Potem obrócił się Gubernator do Nayia- 
knicyszey Cesarzowey, shładaiącimieniem Hraun 
Życzenia pomyślności z prośbą o nayłaskawsze 
przyięcie podarunhu weselncgo według staro- 
żytnege zwyczaiu, w wyrazsch następuiących ; 

„ Nayiaśnieysza Cesarzowo i Królowo! 
Maymiłościwsza Pani! Mała, lecz w niewzrn- 
szoney wierności swoiey Nayiaśnieyszemu Do- 
mowi Austryackiemu, ze wszystkiemi wicikie» 
mi Prowincymi, maiącemi szczęście zostawania 
pod łagodnem berłem Austryackiem, zawsze 
się ubiegająca Prowiacya Rarniolska , obdarzo- 
na iest dzisiay tą łoską, iż iey wolno iest 
przez obecną nayuniżeńszą Depulacyę życzenia 
pomyślności z pewody zaślubienia VV. C. Mci 
g Nayiaśnieyszym i nayukcohańszym Cesarzem 
i K ójem, u stop W. C, Mci z naywiększem 
uszanowaniem złożyć; ninieysza zaś nayuniżeń- 
Gza Depytacya czuic się nadzwyczaynie uszczę- 
śliwioną przez łaskę, że u stop tronu tłomacze 
ką naywernieyszych i nayuleg!ezszych chęci 
Prowinepi Karnialskiey bydź może. 

„NŃechay Bóg naydobratliwszy życie i 
zdrowie YV. Ç. Mci przy boku Nayieśnieyszego 
. M śżonka, nayłaskawszego Cesarza, Króla, 
«Monar:hy i Pana naszego, przez długie pasmo 
fat wzmacnia i utrzymuie. Oby wysokie eno- 
ty Twoe N. Pani, które powszechny, z wszysi-. 
Eich serc pochodzący głos we wszystkich Pro» ' 
winegach rozległego Cesarstwa wielbi i błogo- 
sławi, świetny tron długo zdobiły, i dla wszyst- 
kich wiernych Poddanych iak drogą szczęśli- 
w ść uscbistą naylępszego Monarchy, nayobii- 
eley pomnażały ! 4 


|. „Lecz miechay naywyższa faska Twoiż 
N. Pani tukże i na małą wierną Prowincyę Het" 
nio!tską, która wspaniałey Monarchini swoiej 
przez obccną napuniżeńszą Deputacyę z radó 
śnem sercem naypowinnicyszy hałd. podle gło? 
ści i uszanowania składa, łaskawie spogląda; 
i macierayńska debrocią to maywi rmieisza i 
naypoełusznieysze dziecko łasce nayukochańsz6* 
go Opca i Pana peleca.'ś 
„acz W, C. Mość ten. mały pocarunch: 
który yria i neyposłaszn eysza Pre- 
wincya Karniolsha według zachowuięcego się 


„W Państwie Austryackiem stareżytnego zwy” 


czaju, na znak nayuniżeńszey uległeści u step 
tronu składa, paymiłościwiey przyjąć, i takoe 
wy przez macierzyńską dobroć, tylko według 
uczucia serc niewzruszoną wiernością i uległe" 
ścią tohnących, z iskiemi go teraz składa, nayz 
łaskawiey osenić.« 

Najiaśnieysza Pani racsęła Deputacyi nay- 
wyższą Życzliwcść swoią w następujących naye 
łaskawsaych słowach oswiadczyć: ` 

„Życzenia Prowincyi Karniolskiey sg- Mi 
przyicęne i drogie. Usnaię w mich wyrazy 
Ludu wiernego , doświnóczónego w szczęściu 
i w przeciwnościach. Życzenia Moie będą się 
zawsze z wolą Cesarza hłałżonha' Mvizgo ku 
osiągnieniu naywyższego szczęścia i pomyślno* 
$ei Poddanych iego, iednoczyć.* 

„Złożony mi podarunek z wdzięcznością 
przyymnię.* 

Niezwłocznie potem destąpił Biskup Lay- 
bachski, X. Augustyn Gruber tey łaski, ż6 
podarunek weselny złożył, a Deputącya, prže- 
ięta raywyższą radością «x doznanego naymiłor 
ściwszcgo przyięcia, oddaliła się. 


Wiadomości zagraniczne 


FranCya. 


Sąd Przysięgłych w Melun skazał 10 
osób ogliarzonych za to, iż były sprawcami 
lub współwinownycami g isku, którego zamiar. 
rem było zrabowauie kiłkunastn parałii, i 
amiana Rządu, „Łubuć spiskowi w tak małcy 
liczbie i z metłochu pospólstwa byli, ułożyE 
iednahże plan bardzo rozciągły. Chcieli się 
wamnenić, a ponieważ s'ę na żebraków i rę- 
kodzielniczych robotników w Essone _ spu- 
szezali, których zbuntować spodziewali się, 
przeto nie wątpili , że liczba ich znacznie pa- 
mnożyć się może, Na aciy Mńia, o godzi- 
nie zisiey w nocy, uchwatili powszechne 
zgromadzenie w lesie Annetes; tam mia- 
no-owych, ktyrzyby uczęsinikaai bjli, o spie 


fe uwiadnmić , Mowodeów mianować, I koms 
Paniie urządzić; potem mieli się udać do 
Gmin Perthes, Cely i Fleury, opanowóć 
dewannice, w całey okólicy ne gwałt uderzyć, 
à ożłosić, że ani rabować , ani nic złego csy- 
mé nie chcą, lecz tylko chieba, roboty i wel- 
nesci żądaią. Banda miele Się wzmognić wszy- 
stkimi owymi, htórzyby lub dckrowelnie g nią 
Poszli, lub htorycuby gwsllem ze sobą porwa- 
A. Spodziewano się Uesyć wcześnie «w Fon- 
łtainebleau stanąć, aby na sioiący t£ mźe c- 
tada pułk strzelców aderz ć, i onemuż broń i 
mnie vodehrać; z Fontainebleau miano 
Póysdź do Melun, a tah się powoli ek do 

aryża posunąć. Taki był plan, który ieden 
Be spizysężonych wydał. Areszlow.ne więc 
Mszysthich, wyiawszy ich herszie nazwiskiem 
Essaty, i stawione ick przed Sądem Przy- 
fięgłych w Melun, btóry czterech æ nich, 
lakho winnych spisku do obsłenia i odmiany 
Rządu zmierzsigcego, na Śmierć, resztę 
Zaś pięciu inko winnych, iż spisku nie adkryli, 
Rą awuletnie zamhnięcie w wieży, skazał, 


Królestwo Polskie i Kraków. 


„. © dalszem prowadzeniu zwłok” Xięcia 
Józefa Poniatowskieg© przez Królestwo 
Polskie do Krakowa, i o wprowadzeniu o- 


tychże do tego wolnego Miasta, zawieraią o- ` 


iedwie gazety Warszawskie i Krakow- 
tha, co następuie : : ; 

Z Końskich zwłoki postępowały drogą 
daley do Radoszyc, gdzie spotkano Lud i Du- 
thowiezistwo , aż do Małogoszcza; tam 
Czekali iuż Miasto i Kapłani, a po himnach 
3X, Sadowski poszanewał zwłońi wyrazami 
Fołnemi czucia. WW Węgleszynie JW. Ra- 
<imiciy Bystrsonowskhki czeksiąc przede 
Wsią, z całą gromadą i Jicznem światłem 
Przyjął zwł.ki. Późno w nocy zbliżano się 

a Oxy, i vdaleka uyrzano rzęsiste światło w 
©eniach nocy miasto oświecaią e. Byli to Ha- 
Plani mieyscowi z całą ludnością ; ieden z nich 

tling mową powilał i peźegn.ł Bohatyra. — 
w poraobu przeszły zwłoki przez Sieńsko, 
tow .rzystw-e licznego Ludu. Pizybyły də 

*rnowca, gzis B obrządkiem religiynym 
W przytomności wielu Obywaieli oneż prze- 
Prowadzone. Podobni-ż przyięro ie w Szczy-- 
tyiGołczy. W miarę przybliżenia się do 
dranie YYorewództwa Frakowskiezo, pow'ęk- 
Sząłą się gorliwość poboźnego i obywatelskie- 
60 ne„czenia dla Męża, którego dzieł i przy- 
Miotow , mieszkańcy tey ziemi świadkami bli- 
Chimi byli; wsie całe ruszyły się z- odległości = 


6 Bil. 


"mm w ż lu i smathu towarzyszyli onym. 


GE 


mil kilku , abiegali się Obywatele piękne swe 
do karawanu - fiarować zaprzęgi, sami przyto- 
Już 
na sam odgłos z ust do vst troskliwie podawa= 
n} 6 zbliżeniu się popiołów ku Iwanowice m, 
gromadził sę Lud z okolie tak, iż przed nae 


_eeyściem (Cizła do .iwanowic, micysce te 


uystaąwiało widok wielkiego obozu, hlóry sig 
składał a znakomitszych Woiewódziwa Uizęz 
dsików , Obyw.telstwa płci oboey , Ducho= 
wieństwa, dawnych Gwarazi narodówyci:, Ces 
ehów różnych miast i tysiąców Ludu wieyshie= 
go. Dnia 29. Łipcs po południu, orszak tem 
z mazyką z różnych miast i miasteczek sebras 
ną, wyszedł powiieć sadchodzace Ciało. Frey- ` 
tął ie Fan mieysca tego, JW. Alux. Walew- 
shi na grznicy. Odyrewadzone Cisto wśród 
załosnego liuchownych i Ludu pienia i stnutne= 
go muzyki odgłosu, złożone zostało w Moście= 
le iwanowichim. SŚirzegły drogich popiołów 


„gwardye dawne norodowe dobitaiące się o tem 


zaszczyt, a Lud do późrey nocy nie opuszczał 
Świątyni. Dnia tegoż przybył 3W. JX. Noe 
winski, Jenerał Miechowski, Biskup Bibliy- 
shi. Dnia 2x. odprawiło sę pentyfikalne na- 
kożeństwo przez tego Biskupa. Mowa ż łobna 
wśród nabeżeństwa mi.na, rozczul:ia Lud. VÝ 
dniu 22. po nabożeństwie rannem, giy uczy- 
nione uwagę, że pałę obeymusącą Uutanę mie- 
dzianą z trudnością wielką zmieś.ićky mežżaa 
na wschodach Grobu Jana III. w Kościele kam 
tedralnym Krakowskim , paka wspomniona w 
przytomności JW. Kasztelana Linowskiego, 
JY. Walewskiego Dziedzica Iwanowie, 
W. JX. Proboszcza mieyscowego, wielu Urzę- 
dników i Ludu, po: znalezieniu nietknięty:h 
pieczęci, edpieczęthwana, a s niey wyięta tru- 
mna miedziana na katafulhu p'stewioną zosta 
ła. Zamiiczeć tu nie można, iż przez cały czas, 
gdy te cz i godne zwłoki w Hościeł: Iwano- 
wiwkim złożone były , JW. Walewski Dziec» 
dzie, Obywateli w Iwanowicach znayduią" 
cych się, i co moment przybywa cy h, z zwy» 
kła sobie nayboynieyszą przyjmował i mieśsił 
w domu swoim geścinnością, a przy wypro-' 
wadzaniu Ciał», ofiarował koni sześć cugowych 
do karawanu, z nuleganiem, aby do irak oø- 
wa wóz żałobny ciągnęły. | 

nia tegoż o godzinie Żciey po południu, 
wyprowałzono zwł ki w assystencyi lirznego 
Buthowieństwa i Luda do granicy wolnego Mia- 
sta lirak owa, gdzie czekali na przyięci= ich 
dway Senatorowie wolnego M asta i icpo Obre- 
gu. milicya konna, wielk: liczba młodzieży 
na koviach i zgromadzone Grint; Rommis= 
sarz Obwodu Miechowskiego z czułym i wy» 
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mownym głsem oddawał te drogie popioły. 
Przy odbi raciu ołpowiedziat ieden z Senato- 
` rów. Smalny tn orazah ruszył bu Erah e wu, 
ce hrokk przwie pomnażany od preybywaiąa 
cy.h Onywareli plsi oboiey i Ludu zewsząd 
„cisnącego się, tak, iż zbliżsiąc się ku rogatkom;. 
jedną. tylio r"dzinę: wystawiał , która uad nie- 
odź.łow ną. strala łzy roniła. VVsaystkie wsgór= 
hi Ludem okryte, tkine czyniły wrażenia. — 
Przy regatkach uszykowana milicya pićsza pod 
dowództwem poważnego È zasłużonego Puł- 
hownika, otoczyła wóz żałobny.. VV.. JA. Pasz- 
kiewiea Kanonik ilat, Krak. na'czele Ducho- 
wieństwa z Parafii S. Flovyana i S Szcze- 
pana, złączywszy się z poprzedniczem Ducho-. 
wieństwem „ przewodni zył.. ŚW. Bommissarz: 
pełnomocny N. Cesarza wszech FMossyi; 
Króla Polskiego, JYWW. kiommissarze de- 
markacyym ze strony Polski, wszystkie Włudzę 
Krółestwa w krakowie będące, szli zaraa za 
trumną ze świecami. Przed wozem ,. Ottcero- 
wia wysłużeni nieśiż zaszczytne zmecługo Xią- 
żęsia ozdoby. 
tey pozostałcy starożytney budowie , czekały 
Cechy W. M. K. z chorągwiami r rozciąguęły 
się aż do zamku. Przy Kościele Panny. Ma- 
ryi, prayymował zwłoki JW. JX. Łuncacki 
Arch:prezbyter Jnfułar, i prowadał pontyfikal- 
wie do Kościoła % Piotra, gdzie znaydawał 
się JW. JX. Biskup z Mapitułge Tu nie wy- 
mowy, lecz malarskiego trzeba pędzla ,. aby 
, wyobrazić tę poważną, a: razem smutną scenę; 
ten: widok: amfiteatru, gdzie na stopniach 
Kościoła na: wystawionych: krzesłach siedział 
Biskup maiący obok B-sliupa Pibliyskiego i Inż 
fułata Kościoła Pawny Maryi, otoczony Pra- 
łatami, Manonikami i innemi: Duchownymi ,. 
gdzie WY. JX. VWoronicz, Kansn.k Krok. w 
stesowney do okoliczności mowie rozczulał Lud 
zgromadzony , gdzie ulice i domy aż do da- 
' gliów ,. wszystkie wyższe mieysca i wały zam- 
hówe, zdawały sę bydź z łudzi zbudowane 1 
złożone, i gdzie noc «icha, wśród nieustannćy 
go bubu z dział i smutnego dzwonów odgto- 
au, wśród licznego świątła, błyszczącym podr: — 
biem smutnemu: temu: obrzędowi tkliwey trez= 
rzewn siącey dodawała powagk  Postępował 
potem dałey orszak do zamku; głzie byt zgro- 
madzonę Senat W.M. K., Akademiia i wszyst- 
His tezo Brain Władze. Naywyźszych: stozni 
©fcerowie w tem mieście zaayduięcy sę F 
Ońhczrowie dawney Gqwardyt Miasta Krat o 
wa, wnieśli trumnę do Mościoła, i złożyli na 
ozdobnym: katafalhuw,. Utóry się gliładał z: dziat 
mieyscewych, między piramidami wysławione- 
mi z broni ręczney p Czyuiącemi przy rzguistowh 


a 


A = 


Pczy bramie S. Floryama,' 


świ: tle zachwycaiący widok, Tam odfpiewand 
kondukt, cu: tipalo do godziny zisteęy w no* 
EY- : 


d E A E 


Według wiadomości g Honstantyno< 
pola pod: d. 25. Czerwca, rozsiewańo tum od 
kilku dni pegłoskę, że w Kairze powstani 
wybuchnęło, i że Wielhorządes tameczny Me“ 
hemed Ali Basza iest w niewol: buntownie 
ków. Ciekawie wyglądano zaprzeczenia lub 
p: twierdzenia tego wypedhbu, któryby ze wszech 
miar naywsźnieysze skutki za sobą pociągnął. 

Donsszą z Damaszku, że ueuylony VYełe 
korządca tameczny, Hafis Ali Basza, przy” 
muszonym był, aż do przybycia Następcy swo% 
lego w rezydencji swoiey ściśle się ' zamyliaćr 
aby uniknąć wściekłości Ludu, ktory iga obrar 
cieństwa : uciemiężenia podezas zarządu ieg 
doznane, głośna © pomstę woła- 

Niespohoie w Tnebiz ondzie zosthły prze. 
uwięzienie i stracenie dwóch Lrnąbrnych Des 
rebegów całkiem uimierzvne. S:ięte głowy 
tych, buntowników, wraz z glowami podobnych 
trzech in= ych. sprawców niesgoboyności, przeź 
now go Wielhorządce Bagdedzkiego nade” 
słanemi, wystawiono przed. bramami Seram na 
widok publiczny: ` 

Aga Janczarów niedawno mianawary, miaf 
to samo co i peprzednik wyn nrieszczęś ies 
że nichontentowanie i niełaskę WY, Suttana na 
siebie ściągnął. Dnia r4- Czerwe2 został z ue 
rzędu swviego złożonym , i aż do odesłania ne 
mieysce wygnania, zaprewadzonym do iednego 
folwarku za Monstantynopolem leżącego w 
gdzie wkrótce, niewiadomo „ czyli naturalną » 
czyli też gwałtowną śmiercią umarł.. 

Szpitale zapowietrzonych w Konstanty” 
nopoln: urzymuią. się ciągle w czystaści » 
wyląwszy chadwa szpitale Greckie. W szpirnie! 
Siedmiu Wież złóżono w ciągu Greckiego mie” 
stąca Main dwoch zapowietrzenych z Czezmř 
przybyłych, którzy umarli. TY ciągu: miesiące 
Czerwca ułożono znowu dwóch, z których ie” 
szcz jeden żpie:. 

VY innych szpitalach za ( przedmieściem ř 
Perga leżących, przyięto w zeszłym miesiące 
Maia (dawnego stylu) dziewięciu chorych, z któż 
rych tylko ieden: ieszcee prey życiu zost ie. 

Doniesienia ze $myrny, Banci, Shala 
nowy i €zezm;y, py p- dehnież niespukoigre” 
Z. Egiptu, z wianowicie s Alexandr yi. nie 
pudesziy leszcze żadne doniesicnia o lamiav? 
nym Stanie. zdrowia. 


